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Styczeń Święta 
i rzym sko-katolickie

Św ię ta  greck ie

,31. czw. I Sylw estra Pap.
1. piat. NOWY ROK
2. sob. M akarego Op.

| W onytatya M. 
! Ibnaty ja  .lep. 
Ju łyanny M.

rżenie w g le b ę  przem yską , dalszej ż y ­
cz liw ośc i  n a sz y c h  c zy te ln ik ó w , zape  
widując ich, że  b ęd z iem y  stale  dąży li  
ku udoskonalen iu , w z ią w s z y  sob ie  za 
dew izę: Sem pra a r a n t i  /

Czas odnowić przedpłatę,
która w ynosi  tak w m iejscu, jak  
z p r z e sy łk ą  p o cz to w ą  na c a ły  rok 
6 zlr., na pół roku 3 złr.,  na kw arta ł  1 zł. 
5 0  ct., na  jeden m iesiąc  5 5  ct.

U p r a sz a  się o w czesn e  z a m ó w ie ­
n ia  i w y ra źn e  w y p isa n ie  nazw iska  i 
m iejsca odbioru.

Prenum eratę, którą przyjm uje Ad  
m in istracya  „ G a z e ty  P r z e m y sk ie ju w 
P rzem y ślu ,  najtaniej p r zesy ła ć  p r z e  
k a z e  nt p o c  z t o  w y  m.

Od Redakcyi.
Z rokiem 1 8 9 2  rozpocznie  S a ze ta

Przemyska  rok szósty swego istiw&nia.
P ierw s i  w G a l ic y i  o śm ie li l iśm y  się  ,'ba-

ira wzrost n a s z e g o  grodu, w y d a ­
wać cza so p ism o  p row in cyon a ln e  dw a  
razy  w ty g o d n iu  i pom im o, że  nam  
w różono  upadek, s to im y  do dzisiaj  
i s tać  b ęd z iem y  n iew zru szen ie  na s ta ­
n o w isk u  zajętem  od początku , na sta  
n o w isk u  zupełnej niezawisłości. N ie  
b ęd z iem y  się  chwalili  ow ocam i naszej  
d oty ch cza so w ej  pracy, ani staw ia li  na 
p r zy sz ło ść  szu m n ych  program ów  ! M a­
jąc je d y n ie  na oku dobro miasta, p o ­
wiatu  i kraju i ś led zą c  bacznie  k a żd y  
ruch sp o łe c z n y  i n arod ow y , odm ienne  
m o że  cza sem  od dzienn ikarstw a  kra­
jo w e g o  zajm ujem y s tan ow isk o ,  bo upo­
w ażn ia  nas  do tego  zasada  przez  
w s z y s tk ie  św ia t łe  s p o łe c z e ń s tw a  już od 
daw n a p o d n ie s io n a : że nietylko stolice 
same są uprawnione i powołane do 
przywodzenia. P o le c a m y  więc pismo  
n asze ,  które za p u śc iło  ju ż  g łę b o k o  ko-

P r z e ^ lą d  p o l i t y c z n y .
Przemyśl ,  dnia 30. g rudn ia  1891.

Minister lir. K u e n b u rg  przybył  z Lin- 
zu do Wiednia  i ztoży we czwar te k  przy 
sięgę w ręce cesarza.  — Wczoraj  raiata 
się odbyć l iada  ministrów. — W br ew  do­
niesieniom niek tórvch  d/. ienników, dowia­
duje się Deut sche Zt g ., iż Dr. Smolka  nie 
mvśli w najbl iższym czasie sk ł adać  go- 
dro-ści p r e z y d e n t i  Izby poselskiej.

Wi ener Zt g ogłasza  ustawę finansową 
na r 1892 i prowizoryczne uregulowanie  
s tosunków handlowych z Turcyą ,  Bu ig a  
ryą.  Hiszpanią i Por tugal ię i następnie 
rozporządzenie,  że art.  VI o aust ro-węgier  
skich zobowiązaniach c łowych częściowo 
zostaje uchylony.

Na  po rządku dz iennym pierwszego 
przyszłorocznego posiedzenia Izby posel­
skiej, wyznaczonego na dzień 6. stycznia,  
będą najpierw petycye,  a następnie sp ra ­
wozdanie  komisyi legi tymacyjne j  o wybo- 
rae Dostała,  Foreggera ,  Soicherta i Bor­
kowskiego.

Ja ko  pewr.ą uważać na leży wiado 
mość. że. br. Czeii ik -pójdzie na pensy.*, , 
w miejscu jego gene ra lnym dyrektorem 
kolei pańs twowych mianowany zostanie 
pos. Biliński.

Noue f r.  Presse do wiadomości  o tej 
nominacyi  dodaje złośliwe uwagi.

Dzienniki  londyńskie donoszą z W a r  
szawy, że władze policyjne w Królestwie 
Polskiem odkry ły  ś lady tajnego sprzysię- 
Żenią na życie cara.

Wie lu  s tu dentów,  urzędników p a ń ­
stwowych i oficerów jest  skompromi towa­
nych-

Przedsięwzięto a resz towania  w całym 
kra ju na wielkie rozmiary.

Pisma poznańskie powtórzy ły za 
Kreuz  Ztg.  w i a d o m o ś ć ,  j a k o b y  w na jk ió t  
szym czasie i a l e ż a l o  się spodziewać pr zed­
łożenia pro jektu rządu  pruskiego, dążące  
go do ograniczenia wolności przesiedlania 
się. Obecnie  zaprzecza  wiadomości tej na 

i rodowo-nberalna Beri .  Bdrs.  Zt g donosząc 
z e ż i ó d ł a  rzekomo jak najlepszego, iż rząd  
zbic ia  obecnie tylko dane s ta tys tyczne  o

s tosunkach robotników więjskich, o obie 1 
żysasacli ,  o napływie obcokra jowców itp 
Dopiero od wyniku  badań tych zależeć 1 
będą  dalsze projekta.  Obecnie  czeka  rząd 
jeszcze  na odpowiedzi  i opinie osób i u- 
rzędów, do których się zwrócił  z zapyta  
niami.

Ajencya  ba łk ańska  dowiaduje się w 
sprawie zaprow adzenia  j ę z y k a  b u łg a r s k ie ­
go we wszystkich szkół-ich księstwa,  że 
ustawa ta przy ję ta  świeżo przez sobranie,  
wejdzie w życie dopiero od września ro­
ku  przyszłego i do tyczyć  będzie tylko 
poddanych  bułgarsk ich  greckiego pocho­
dzenia,  a nie greckich  poddanych.  Rząd  
poczyni przy przeprowadzeniu  tej ustawy 
wszelkie możliwe ulgi na  rzecz tych  w ła ­
śnie bu łgarskich poddanych .

Ruch stowarzyszeń słowiańskich
we Wiedniu.

Wiec młodzieży postępowej słowiań­
skiej podczas wys tawy tegorocznej  w Pra 
dze nie pozostał  bez skutków. Program 
tamże ułożony i p rzyrzeczenia  dane sobie 
nawzajem utkwiły w sercach  młodz ieży 
słowiańskiej  i przybiera ją  k sz ta ł ty  realne.  
Zas łu ga  na leży  się bezwątpien ia  młodz ieży  
akademickiej  czeskiej ,  k tóra  w myśl zasad  
i planów wypow iedz ian ych  i u łożonych 
w Pradze,  zwołała ósmego t. tu. wszystkie 
stowarzyszenia słowiańskie we Wiedniu  na 
komers,  k tórego celem udało być o dś w ie ­
żanie sympaty i  bra tn ich narodów słowiań­
skich i posunięcie 6ię w pracy wspólnej 
0 k ro k  naprzód.  KoinerB ten odbył  się w 
nadzwycza j  korzys tnym czasie,  bo w dwa 
dni po wieczorku miekiewicz .wskim urzą  
dzonym przez „Ognisko",  a c ieszącym się 
zawsze na jżywszą  sympa tyą  w kołach mło­
dzieży słowiańskiej.  W komersie brali u- 
dział  oprócz czesa iego  s towarzyszenia  „A- 
kademi cky  spolek ve V id n i“, s towarzyszenia  
ak ade m ic ki e :  polskie „Ognisko",  ruskie (u- 
kraińskie)  „Sicz",  ruskie (cnoskalofilskie) 
„Bukowina",  6erbski e, „Zora " ,kroackie „Zvo 
niinir," słowieńskie „Slovenia" i słowackie 
„ T a t i a n " .  Z wielu innych s towarzyszeń 
n ies tudenckich wymieniam tylko polskie 
s towarzyszenie „Zgoda" i czeskie „Sio 

, vanckń  beseda." Nadmienić też potrzeba,

że zaproszone zostało także stowarzyszenie  
Rumunów „Romania junia", które też wy­
słało swoich reprezentantów Zaproszenie  
ostatnich tłumaczy się tern, że Czesi z 
okazyi znanego memorandum Rumunów 
użalającego się na ucisk Rumunów i s ło­
wiańskich szczepów przez Węgrów, wyra­
zili byli tymże najżywsze swe sympatye.

Komers zagaił prezes czeskiego aka­
demickiego „spolku" filozof Karasek. Za­
znaczył on w krótkich słowach ceł komersu 
i rozwinął program ku dalszej działalnośoi  
młodzieży słowiańskiej, we względzie zbli. 
żenią się do siebie we Wiedniu. „Sympatye  
Słowian11, mówił on, „powinny przybrać cha­
rakter czynny. Rzeczywiste zbliżenie się i 
poznanie się wzajemne winno być najbliż­
szym celem młodzieży uczącej się. Środ­
kiem ku ternu mają być: tworzenie klu­
bów składających się z delegatów wszy­
stkich stowarzyszeń akademickich s łow iań­
skich, których zadaniem ma być wyucza­
nie się języków  słowiańskich i zapoznawanie  
się z literaturami Słowian: ku temu zaś 
celowi służyć ma wydawanie almanachu o- 
gólnosłowiańskiego, w którym referenci po­
szczególnych stowarzyszeń umieszczać będą  
artykuły w swoim języku, omawiające naj* 
nowsze dzielą literatury, lOzprawy na polu 
naukowem, literackiem, pólityczuem i z 
życia akademickiego. Wspólni rozprawy 
i odczyty, odstępowanie sobie ozasopiem, 
wreszcie ogólne pe*yodycz«v<r kemerzy zlo-> 
wiańskie, mają wreszcie uzupeln«t 4rspólflą 
tę sprawę". o ••

Nowy ten program akiamowairo z ł a ­
pałem, poczem nastąpiły przem ówienia po­
szczególnych reprezentantów stowarzyazeń, 
jakoteż i posłów czeskich na tym kom er­
sie obecnych. Mówcy zaznaczali każdy z 
osobna stanowisko, jakie  zajmą reprezen­
towane przez nieb stowarzyszania wobeo 
sprawy ogólnosłowiańskiej i wypowiadali 
■woje zaoatrywania w tej sprawie.

N p. uwagę zasługuje mianowicie sta­
nowisko, jakie zajęło polskie akadem ickie  
stowarzyszenie „Ognisko." Ognisko i mło­
dzież polska żywi gorącą sympatyę do 
swych braci Słowian, czego dała dowody  
podczas wiecu slowiańsLiegc w Pradze. 
Ale warunkiem do urzeczywistnienia wznio­
słych tych idei jcBt wolność i równość; 
tej w dności i równości brak polskiej mło-

Czas  M o j o - e i r o D e j s I n .
Pan Teles for  Gajda ,  właściciel  t rzech 

Zmienić, żona ty ,  ojciec czworga  dzieci, 
rzy każdych  wyborach  miejskich niefor- 
unny  k a n d y d a t  na  radnego siedział  dnia 
4. g rudni a  1891 roku o godzinie piątej 
ieczorem w piwiarni pod „Zastrze loną  

urną" i czy ta ł  n a  głos ki lku znajomym,  
ik on zenoszącym „okocimskie" nad  
ad w&.-kę książęcą,  z Gazet y Przemyski ej  
prawozdanie z posiedzenia Rady miejskiej 

dnia 23. g rudnia  1891.
Pan Teles for  G a jd a  i towarzysze,  

ierni sojusznicy magis t ra tu  nie byli wcale 
wolennikami Gazet y Przemyski ej ,  którą 
azywali,  za jednym z dcuiMstenesów r a d y  

liejskiej „Piśmidłem b r u k o w e m m i m o  
> co czwar tku  i co niedzieli, sk łada jąc  się 
oceńcie,  kupowali ,  „numer",  aby się dowie- 
zieć o nowinkach miejscowych i o uchwa- 
ach powziętych przez ojców miasta.

W  sprawozdaniu  z posiedzenia Rady 
iejskiej z dnia 23. g rudn ia  189I luku

pana  Telesfora  Gajdę  i słuchaczów zac ie ­
kawiła niepomiernie uchwala ,  zaprowadze ­
nia w mieście z dn iem 1. s tycznia  1892 
roku czasu środkowo-europejskiego.

Pan  Telesfor  Ga jd a  nie zastanawiał  
się do tąd  nigdy głębiej  „nad czase u," chyba, 
gdy  bawiąc się kafe lkiem pod „Zast rzelo­
ną Sa rn ą"  do późna,  usłysza ł  d z w o ­
nienie na wieży ratuszowej  ; wtedy b o ­
wiem wiedział ,  iż minę ła  już godzina j e ­
denas ta  i że go czeka w domu admonieya  
m a t ry m onya ln a  od palii Gajdziny.  Prze­
czytawszy  więc w Gazec ie  o zoprowadzeniu 
zdnie tnl .  s tycznia  1892 roku czasu środkowo- 
europejskiego,  o k tórym to czasie nie u- 
miał sobie zdać sprawy,  opuścił  Gazetę i 
zwraca jąc  się do Józefa  ćw iok a ły ,  s ą d o ­
wego woźnego,  p rzedtem podoficera i by- 
w lea, bo Cwiokała  w roku 1859 odbył  
kampanię  włoską — zapyta ł  :

— Kumie C w io ka ła ?  wy cu umiecie 
po „i tal iańsku" i tyle świ a t a  widzieli, po­
wiedzcie,  iaki to jest  ten czas ś rodkowo­
europejski  ? J a  przynajmniej  o tak im cza­
sie nigdy nie s łyszałem, a musi on być

dobry, kiedy się z niego gazetniki  nie 
śmie ją  i nic za to na radę  nie napisali.

Cwiokała poskroba l się w głowę i 
wzrusza jąc  pogardliwie ramionami odrzekł:  
— U nas w sądz ie  o tym czasie nikt  j e ­
szcze nic uiowil, chociaż my pierwsi o 
nim wiedzieć powinni.  W tein jest jakaś 
sz tuczka  i nowość ; najlepiej spy tajmy się 
ke lnera  Mor tka,  mi c- dziennie z poli- 
cyantami  rozmawia  i pewnie wie już, jaka 
z tym czasem jest sprawa.

Udanie Cw iok aly  zaaprobowali  stary 
D u d a ,  ongi kośc ie lny i szewc Smółka,  
starszy brat  i szafarz cechowych świec 
pogrzebowych.

Przywołano  Mor tka.  Pan  Teles for  
Gajda ,  j a k o  pierwsza persona między obe 
cnymi i s tały funda tor  „okocimskiego"  
zawezwał  G a ny /a eda  o zwięzłe wyjaśnie ­
nie: „Czeui j e s t  ten czas środkowo-euro 
pejski."

Mortko, nie obeznany  również z po 
ludnik ie in przemyskim i właściwymi po­
wodami  zaprowadzenia  czasu ś rodkowo­
europejskiego na kolejach i w mieście, od

służby kolejowej i przejezdnych goszozą- 
cych w szynkowni pod ,Z asl  aeloną Sarną" 
dowiedział się jednak o różnicy zachodzą­
cej międzj zegarem miejskim a kolejowym; 
stosując przeto wyjaśnienie do pojęcia in- 
torpclantów, w te odezwał się słowa :

— Proszę pana  Gajdy  to bardzo d o ­
bry czas. Jak pan Gajda tu się z panami 
bawi a zadzwoni „fajerman" na wieży o go­
dzinie jedenastej, paa Gajd* zaraz wstaje, 
płaci i wychodzi Ne nowy czas, niech so­
bie dzwonią na wieży, bo n a  zegarku  
p a n a  G a jd a  nie będzie jedenastej tylko  
dzies ią ta  i 28 minut.

— Jakim sposobem?
—  Nowy czas ehoazi o pół g od c iry  

później,  jak stary.
— Zatem — tu pan Gajda wyoiągnął  

zegarek  — ja k  mój zegarek  pokazuje t e ­
raz pół do szóAej . . . ?

— Na nowy czas stać będait na pią­
tej.

— Panie tego, gdybym ja  więc teraz 
nastawił zegarek wedle nowego czasu • . .

— Mógłby pan Gajda kazać dać je-
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dzieży i Polakom w ogóle w państwie Ro- 
jy j sk iem O bratniej  więc miłości i w s p ó l ­
n e j  p r a c y  k u  w s p ó l n y m  c e l o m  z 
Moskalami ,  mowy więc tak d ługo być  nie 
może,  j ak  długo jedon  z braci  jest  cio- 
mięzcą a drugi  pod jego knute m jęczy.

Komers  ten zas ługuje  na  uwagę s z e r ­
szych kół. Dano w nim dowody,  że mimo 
rzekomej niesforności Blownińskioj,  miłość 
bra te rska  istnieje,  że symp atye  ok azywane  
sobie wzajemnie,  przy dobrej  woli i wy 
t rwaniu  w raz  powziętych celach, zamienić 
się zdołają w czyn,  i że młodzież slowiań. 
ska potrafi wrogom wspólnym,  śmie jącym 
się ze słowiańskiej niezgody,  zadać kłam. 
Młodzież s łowiańska  gorąco się wspólną 
swą sprawą za jęła  i daj Boże wyt rwa w 
pracy  wspólnej i przy wytknię tych  idea­
łach,  choćby miała zerwać ze zasadami  i 
pol i tyką  tych, k tórym powierzone zostaU 
losy kraju.

Sprzymierzeniec nihilizmu.
Spokój świąt Bożego Narodzenia nie 

zakłócił żaden doniosły wypadek poli­
tyczny; w dziedzinie polityki zagranicznej 
panuje błoga cisza, wewnętrznym stosun­
kom państw europejskich nie grożą nagłe 
zmiany i przewroty. Z caratu jedynie do­
chodzą nas wieści nie licujące z ogólnym 
nastrojem świątecznym. W pobliżu Peters 
burga znaleziono w rowach okalających  
plac inustry zwłoki zamordowanych żo ł­
nierzy ; sprawców tnkże żołnierzy — wy 
kryto i rozstrzelano. W  świętej Moskwie 
polioya wytropiła tajną drukarnię i zabra­
ła  tam proklamacyę, wzywającą naród 
rosyjski, aby korzystając z chwili obecnej,  
pokusił się o zmianę formy rządów.

Po zabicio Seliwerstnwa, byłego sze­
fa osławionego trzeciego oddziału, nihiliści 
przycichli, nie przedsiębiorąc żadnego sta­
nowczego kroku. Jeżeli więc teraz po kil­
ku latach wyczekiwania i bezczynności 
podnoszą znowu hardo głowę i odzywają 
się do ludu czynem i słowem, muszą we­
wnętrzne stosunki caratu nadawać się do 
ruchów rewolucyjnych. Ze tak jest  istotnie, 
przyzna każdy, kto z uwagą czytał praw 
dziwę i wolne od wszelkiej przesady re 
lacye o klęsce głodowej w Kosyi, o nie 
zadowoleniu, jakie skutkiem tego powstało 
po między ludnością. W dzienniku Justice 
wychodzącym w Paryżu znajdujemy przera­
żające szczegóły  o rozpaczliweui położeniu 
chłopstwa w guberniach nawiedzonych g ło ­
dem. Nihiliści korzystają z tego i w pi 
smach rozrzucanych po kraju, tudzież przez 
emiaaryuazów pouczają lud, że o śmierć 
głodową przyprawia ich obecny rząd, czy 
nownicy i zgraja pasożytów wieszających  
się u klamki możnych. .O balm y obecne  
rządy" wołają — „a napełnią się znowu

sp ichrze  zbożem, nie będą  ui«rnie ginęli 
nasi ojcowie, bracia  i dzieci."

Woła ide  to ca razie nie odniesie skutku;

polskiej gdyż skutk iem tego ubijecie na  Czynsz  z poboru myta kopytkowego zł. 
mieiscu te ża da m a .  k tóre im t m U n  „n -7 o m  n ,  l i  .i • > i . ?

Nar odu  p Pawlik,  p rzedłożył  zgromadzo- Pr. tnkól  z ostatniego pos iedzenia z
nym ekonomiczne  rezolucye  wiecu koło- dnia 23. g rudnia  przyjęto do wiadomości
in>jskiego;  wywołały one ożywioną dy- bez dyskusyi .

. skusyę  i zostały jednomyśln ie przvjete.  Ż powodu słabości  n  f e r en ta  budżetuw każdy m  j e d n a k  raz ie  pomno y z a s t ę p y . , ■' ■ j  . “ - •' ' . , ,  , . o  e i u . t a  ouuzeiu
- i ż  t .eleiu p t zeprowadzenia  uchwal  wiecowych p Dr. Rosenbucha  obeiniuie re fe ra t  bur-

jmhiliBlow -i podkopie  powagę rządu ,  przy | wybrano  osobny komitet.  mistrz p. Dr. Dworski  Przewodnic two o-
gotuje  paliwo pod pożar, który prędzej]  Panom pr»ywódcom ruskim, urządza  I hejmuje wiceburmist rz p. Gamski.
czy później  ogarnie całe imperyum r o - ] j fłuy ,n "bece lud-we,  da jemy tę przestrogę :
f jj k „ (Jeżel i  chcecie,  aby słuszne postulaty l udu!  DliCŹdł drO{jOWV

Zidawałoby się tody, że R, sya  przy- j n i e ^ ą S L i r i H ^ ż ą L n ^  I kwi w M e m d e ^ " /  Ao c ^ k !  u ł a S n T c ł T  * '
m.erająca z głodu,  car  d rżący  przed wi- a zwróconymi złośliwie przec iwko ludności  ! da tkó w w o k r^ tej suuim 8 300 z l r  B)
dmciii nihi l izmu, n i ino pogotowia bojowe- ‘“ 'lafeiei skutkiem i». . .  .,i. '
go nie zerwą się do czynu  ; nikt  j e d n a k  
tego znów przewidzieć nie może, czy wla 
śnie ten rozstrój wewnęt rzny  nie popchnie 
cara tu do wojny,  aby  szukać  ra tunku  w 

i rozpaezliwein postawieniu wszystkiego na 
I kartę powodzenia wojennego.

Baczmy przeto na wszystko,  co się 
dzieje u północnego  sąs iada,  który tra 
Wrionyr wewnętrzną  gorączką ,  gotów się 
rzucić na ' ę s k n i ą c ą  za spokojem E u r o p ę ,  

bo nihilizm zna lazł  dzielnego sp 
rzeńcu w głodzie szarp iącym wnętr  
miiionów c iemnych mas.

miejscu te żądania ,  k tóre  na  życzl iwo po 
parcie liczyć; hy mogły.

T a k  nierozsądneui  i złośliwem jes t  
żądanie,  aby  język polak'  usunąć zc szkół  
ludowych.  Ż ja k ie g o  pow odu ?  Czy na tein 
polegać ma równouprawnienie ,  aby’ Polak 
uczył się po rusku,  lec/. Rusin uważać 
miał j ę zyk  polski za „cudzy ?" Cudzym 
on nie jes t ,  już choćby dlatego,  że Rusin

7.300 C) Datki  dobrowolne:  4 */0 o-J Kapo 
tału 1.700 złr. z łożonego przez k-dej Pań 
s twową na u trzymanie  dróg; Bakońozy- 
ckiej  08 zlr. Di Rozmai te ;  Zwrot  kosztów 
ukła dania  chodników przed nowyim b u ­
dy nkami  i dochód ze sprzedaży  płyt  i in­
nych materya łów,  i t, d. 332 złr. Razem 
10.000 złr.

Wyda tk i  : I.) Koszta zarządu  3144 zł.
spotyua się z Polakiem na tym samym j n . )  N a ; i.awa ; sprawienie narzędzi  i przy.  
zagonie . na t y r ^  samym bruku.  Po coż [ |J0rów drogowych 150 zł. III.) Budowę i

r więc te j ą t r z e n i a ?  Rzecz ubolewaniu go „ t r zemanie  dróg; a) Pikulickiej  5.600 złr.
rzy.nie-1 ze ^ . e  zapadły  w obec i b) Dalsze uporządkowanie  dróg i ulic złr.
t r z n o ś c i l 1’-’8 W rU9kU:hlŻ,e " o 1 " a W'6CU p,, 7- ^ lw ! 4-000. Przy tej pozyeyi zabiera głos p.

,um Ul® wystąpił .  Bracha R u s iw . gdzie (),. Smutny ,  który sobie zast rzegł  na po
icasza tlowiańskość?

'

Borba przeciw Polakom

Na n iedawno odbytem walnetn zgro 
madzeniu brodzkiego t "w arzys tw a  Proiw ity  
i tow. Kaczkowskiego postawili  uczestnicy 
żądanie,  aby  zwołano wiec powszechny,  
celem wspólnego naradzenia  się nad s p r a ­
wami narodowymi  i po trzebami  ekonomi­
cznymi Rusinów. W  tym celu wybrano  
komitet ,  k tóry zwolal  wiec. O d b y ł  on się 
rzeczywiście dnia 24, b. m. w sali tea 
t ralne j w Brodach.  Przybyło  uań przeszło

Konieczność ankiety druźyźnianej.
Kasze,  mąki,  chleb, nabiał ,  tuaslo 

słowem wszystko eo s łuży do pożywienia 
zwykłego ,  co dzień drożeje,  t ak  że prze­
ciętny dochód jakim rozporządza  5 mil io­
nów galicyjskiej  ludności  miejskiej i wiej­
skiej, nie wys ta rcza  na  zaspokojenie  po 
trzeb koniecznych.  Bo wziąć t rzeba w r a ­
chubę  także i to, eo do życia oprócz po­
karmu je s t  po trzeb  ie, mianowicie mieszka 
nie, opał,  światło,  pranie i odzież.  W

300 włościan, mieszczan,  księży i k i lka-1szeregu  a r tykułów sprawie drożyzny po 
dziesiąt  osób z inteiigoncyi miejskiej.  W 
wiecu wzięli udział  posłowie : ks. Śirko 
i Mandyczewski .

Cały wiec, który się odbył  dość nie­
spokojnie,  a na wet  burzl iwie zwrócił się 
niestety przeciwko Polakom. Pierwszy r e ­
ferent.  p. Tret iak wystąpi ł  gwał townie  
przeciwko obecnemu systemowi szkół lu 
dowych,  „które — według  słów re fe ren ta  
— mają  na  celu polonizowanie rs skicŁ. 
dzieci (!)“ we wschodniej  części kraju.  
Sprawa ta przysporzy ła  tematu do d łu ż ­
szych obrad  tak  drażliwie i gorąco pro ­
wadzonych,  że komisarz rządowy po kil- 
kak ro ć  widział  się zmuszonym obrady

świeconych wykaza l i śmy nędzę ludności 
pracującej ,  ograniczonej  na pewien stały
dochód i doszli do konkluzyi  opartej  na  kowania i kosztorys poczein dopiero Rada

tny, który sobie zastrzegł  na p o ­
siedzeniu magistratu.

Zastęps two obe jmuje  zas tępca  wice­
burmistrza,  asesor p. Dr Ziemiański.

Rad.  p.  Dr. Sm utny  wnosi, aby u- 
chwalić zasadniczo,  ażeby wszystkie drogi  
główne w mieście były brukowane.  W 
tym celu należy u łożyć  plan sukcesywne­
go postępowania i wnosi dalej,  aby nowa 
droga  (Wybrzeże  F r a n c i s z k a  Jdzefa) część 
ul. Franc iszkańskie j  od Bramy aż do k a m i e ­
nicy Schiitza były również wy br uk owan e  
i aby na ten cel wstawić w budżet  kwotę  
3.500 zl. O bydw a  te wnioski ra da  uc hw a­
la, z wyją tk iem urukowania  Dowej drogi. 
Co do brukowania nowej drogi p. Gamski  
przedstawia radzie,  iż wpierw t r zeba  po­
lecić Magistratowi,  iżby tenże  kaza ł  w 
biurze technicznym wygotować plan bru-

zdrowym rozsądku i na jpie rwotnie jszych uchwały przys tąpić będzie mogła
zasadach  gospodars twa  narodowego,  iż dro 
ży z a a  wytwarza  w naszym kraju paupe

Żądaniu  p. Dr. Mendi nchowicza, ahy 
położono chodnik na węg ersklm t rakcie

ryzm z wszelkiein daiszem ziem, ja k ie  w,,bec sprzeciwieuia się re ferenta  budżetu
rodzą nędza  w połączeniu ze słuszDem 
oburzoniem tych, co z wysoka,  otoczeni  
dobrub^tom n* bi<rdk  ̂ tt ich
stóp się szerzącą,  a przekonani  o je j  ist­
nieniu,  nie chcą poszukać za ź ródłami  d r o ­
żyzny  i za radzić takowej.

W jak i  sposób drożyzna obecna  po­
wsta ła  i gdzie je j  źródeł  szukać  na leży,

szcze kolejkę, bez obawy przed gniewom  
pani Gajdsiny. co pewoie kazała panu 
przyjść o godzinie szóstej do domu — do­
kończył sprytny Mortko.

Pan Telesfor Gajda wraz z druhami 
Cwiokałą ,'Dudą i Smo lką  bawił od połu 
dnia pod gośoinnym pułapem „Zastrzelo­
nej Sarny* i po nader licznych kolejkach 
„okocimskiego* przeplatanych dla „spędze­
nia* kminkówka, w różowym był humorze. 
Żachnął się zatem gniewnie na wspomnie­
nie o pani Gajdzinie i zbuzowawszy Mortka 
za mieszanie się do spraw domowych, k a ­
zał podać kolejkę, a gdy tenże odszedł, 
zwracając się do kumpanów oświadczył:  
„«e od dziś zaprowadza za wolą Rady  
miejskiej u siebie „nowy czas"; poczem 
zmieniając postanowienie w czyn, niepe­
wną r ęką  cofnął  wskazówki na z t  g a rk u  o 
pó l  godziny wstecz.

Po kolejce rozkitzancj  pi zez rana  
Te les fora  Gajdę ,  nastąp i ła  ko lejka  Cwio- 
kały i dwie ostatnie k in in kó uk i  Smółki .  
Czwórce  kurzy ło  się potężnie /. czupryn,  
gdy wreszcie na uwagę Dudy : „że pewnie

przerywać,  a nawet  zagrozi ł  rozwiązaniem | uty, chociaż nie mieszkamy w stolicy i 
wiecu. Uchwalono  w końcu rezoluoye,  do | " 'u mamy bezpośrednich  s tosunków z sfe- 
magające  się, aby gminom nadano  p r a w o  rami decydującymi  — wiemy i dotarl iśmy 
prezeutowania  nauczyciel i ,  a nie j a k  do (do nicn
tychczas narzucano gminom „ludzi zupe l  Przypominamy naszym czytelnikom,
nie nieodpowiednich," dalej  wzywające  i że w je d n y m  z a r tykułów umieszczonych
posłów ruskich,  aby solidarnie postarał w Gazecie, poda li śmy w jak i  sposób nagle
się o usunięcie polonizacyi ze szkół  ruskich podskoczyły  ceny mąki  i mącznych  wy 
ludowych,  usunięcie zupe łne  j ę z y k a  poi- 1 robów Oto,  gdy dzienniki  przyniosły wia- 
skiego,  j a k o  cudzego (!) Następnie il c hwa | domość o nas tąp ić  ma jącym zakazie wy- 
louo rezolucye,  ż ąd a ją ce  założenia  czte 
rech seminaryów nauczyciel skich ruskich,  
mianowicie we Lwowie,  Stanisławowie,
Tarnopolu  i Przemyślu.  Rezolucye uchwa
lali uczestnicy okrzykami  t la w n o !

Włościanin  Czerniak  wygłosił  referat  
poli tyczny,  zakończony rezolueyą,  w zy wa­
j ą c ą  posłów do zgodnego występuwania 
w Sejmie i d rug ą  rezolucyą,  ż ą d a ją cą  
zmiany ordynacyi wyborczej .  Redaktor

.p Dr.  Dworskiego,  który dla br a k u  fu n d u ­
szów nazwał to żądanie  piurn desiderium 
— rada  odmówiła.  IV Rozmaite pomniejsze, 
nieprzewidziane,  wydatk i  j a k : zgartywa- 
nie śniegu, prochu, biota i t. d. 10000 zł.
V. Chodniki  i u t rzymywanie  nowych 300zł.
VI .  Targowica ,  uporządkowanie targowicy,  
podniesienie jej  poziomu i dalsze uporząd­
kowanie 7300 Zi. VII.  Ut rzymanie  d a w ­
nych i ułożenie nowych brusów nu ulicy 
Ogrodowej ,  Kopern ika ,  Długiej ,  Grodzkiej ,  
8500 zl. Do tej pozyeyi p. Gamski  postawił  
wniosek, aby urządzić chodnik z miasta 
na cm en tar z  przy Dobromi lskim t rakc ie  i 
w tym celu wstawić w bu dże t  kwotę  
3000 zl. R ada  uchwala  ten wniosen wsku­
tek czego wynosi ta pozyrya kwotę 11500 zł. 
VIII.  Przykupno  gruntów na^rozszerzenie i 
regulacyę ulicy Długiej  udzież innych ulic 
i d róg miejskich 6000 -,i. IX. Ut rzymanie  
2®/j fornalek  do wywożenia  śniegu,  błota,  
kurzu  2356 zł. X, W y d a t k i  na roboty,

wozu ży ta  z Rosyi, o czern hand lu j ący  
zbożem przed redakeyami  nawet  na  ży­
dowskim żołdzie pozostających pism wie­
dzieli,  — wielcy producenc i  zboża  i h a n ­
dlarze  hurtowni  s tanowiący  o cenie n a ; k tó r e  w ciągu roki; ruda miejska za ko- 
ta rgach światowych,  w przewidvwaniu uieczne uzna 8000zł .  f .azem 5 1 1 6 4 zł. 
znacznego  popytu za żytem na ta rgach  i Zest  wm nic :
niemieckich i francuskich,  podnieśli  na- Dochód 16 oO1'  złi
tychmias t  cenę ży ta  na giełdzie zhożo- Rozchód ' ' '  51 164 * "
wej. Z a  wielkimi producentam i hurtowni- - , ■ ■ --  _ ”
kami poszli mniejsi producenci  i dostawcy,!  , n iedobim 35.154 zlr. Nn
a za tymi młyny  pomimo, że na kampanie  , P ł y c i e  t;akow»go; należy wstawić tę sumę 
je s i en n ą  i zimową mieli j u ż  przygotowa'- 1 " ™ ło h o d *le budże tu  miejskiego na  rok 

i zapewnione  zapasy ż y ta  po cenach 892 a a ra ł e m  wme»c prośbę Qo Wydzia-
lu powiatowego i Wydzia łu  krajowego o

młyny uiel ły mąkę  ! “ 5 *'j " 1 ^  j ™ . * "Jt : “ i e|8k h

ne
kobie ty  c z e k a ją  z wigi l iąu powstali  i za
czasem środkowo-europe jskim wskazującym j ' ^ s z y ~\7(>d cen^spTkdac j - jnyeb
na zegarku  pana  Teles fora Gajdy  godzinę  i Chociaż zatem młyny u i e ^ ,  e j - ,  - -
szóstą,  po wzajemnych życzeniach „weso j z p roduktu  surowego nabytego  po cenach  z ,lnCusz,> d iogowego powiatowego i kiajo- 
łych  Świąt" rozeszli się do domów. niskich, podniosły mimo to cenę mąki  i we£ co 1 z 1 aa a  10 wa a -

Zdradl iwa  n a uk a  Mortka,  „okocimskie- ,  wyrobów mącznych,  pod pozorem podwyżki
, m i r  n  i ceny produktu  ru ro w ego ;  a gdy  następniekmiukówki  , d rżąca  ręką  p. Te lesfora Ga jd y  eeny ż y U  ^ i l y  . podw£ żki

wypla ta ł y  biedakowi figla. Wed le  czasu ceny wyrobu z surowca  przestał  istnieć,
Środkowo cm-. | ejskięgo o godzinie kwan- m łyny  nie zn iży ły  ceny mąki  i wyrobów
drans  na siódmą, z a ś  wedle zegaru miej mącznych .  Konsumenci  więc zmuszeni  są

(C. d.  u.)

skiego i dom wego, na k tóry pani Gajdz in a  P|acić i pośredniczącym w h » n - j
, f, . . , , . dlu m ąką  i wyrobami mącznymi ,  ceny

od dłuższego j u ż  czasu spogląda ła  m es , , o - ;nje s to jące  w ^ dnym 8tos; n k z df) cenJ
kojnie,  p u n r u k u j ą c  gniewnie pod nosem, j surowca.
wszedł  pan Teles for  G a jda  w domowe ( Podobna taktyka  kapualietów  — mly- 
progi o godzinie pól do dziewiątej .  narzy jest podlą spe.kulacyą; ofiarą tejże

—  O której  to godzinie przychodzisz k la ty  najmniej zamożne.
do domu stary pi jaku!  hu kn ęła  Gajdzina. . .

—  O godzinie szóstej . . .
— 0  szóstej . . ?, już  ósma dawno

wybiła.
Czas środ . . . . ko . . . . wo . . . . 

mu . . gi . . . s t racki  . . — wybełkota ł
Gajda .  Co dalej się stało,  nie wiem, bo
;.ani Git jd/ i i i a z a m k n ę ł a  drzwi na klucz.

Wareg.

Sprawy miejscowe.

m ie jsk ie jz posiedzen ia
z dnia 28. grudnia 1891.

O be cny ch  radnych  24. Prz ewodniczą­
cy burmist rz  p .  Dr. Dworski;  sek re ta rz  p. 
Dobrzański .

K R O N I K A .

Przemyśl ,  d. 30. g rudnia  1891.

M i a n o w a n i a  i  Mini-
s te r  sprawiedliwości zam iaB° 'Ta  ̂ *»djunktami są 
dowymi, ad ju n a tó w  powiatoWy ch : L udw ika  Hi- 
bla  w Bóbroe d la  Przem yślą ,  S tan is ław a  J a s i ń ­
skiego w Przem yślz  dla Lwowa, a dalej ansku l-  
tan tć w  L. K aras ińsk iego  dla Jaw orow a,  T .  Ja -  

j s in ieck iego  dla T nrk i  L. M akucha  d la  Dubiecka, 
J .  T arnaw skiego  d la  S ieniawy, D. P a r ty ck ieg o  
dla Brzozowa Bug. Sza laya  dla Mościsk.

P o s i e d z e n i a  R - i d y  m i e j s k i e j  odby
wały  się przez  t rzy  dni z rzędu, mianowioie w 
w poniedziałek, wtorek  i środę. Obradowano naa  
prelim inarzem  budżetu  miejskiego na rok  1 8 9 2 .  
Sprawozdanie  z posiedzeń ty c h  i uchwał tamżg
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zapadłych ,  j a k  też  i b udże t  na  rok  1 ci9 ii ro z ­
poczniemy w nas tępnym  num erze  G a ze ty -

Wydział Towarzystwa przyjaciół u '  
cząeej się młodzieży szkół ludowych płci obojej 
w Przem yślu ,  zap rasza  członków im w a l n e  po 
siedzenie , k tó re  odbędzie się w dniu 2 .  s ty  
czuia  a ewentuulnie  4.  s tyczn ia  1 8 9 2  r. . każdym  
razem  o godzinie  6 wieczorem w b u d y n k u  szko 
ły ludowej U cio klasowej żeńskie j.

Przypominamy, że wspó lny  op ta tek  
u rząd za  „Gwiazda** w p ią tek  dnia  1 s tycznia  
p .  r .  o godzinie  1 1 przed południem we wła 
snym  lokalu .

O p ł a t e k  W  S o k o l e  odbędzie się w n ie ­
dzielę w dniu (5. s tyczn ia  1 8 9 2  roku  o godzinie 
11 rano w sali P » lty  mie jskie j .  W y d z ia ł  Sokoła 
prosi wszystk ich  członków Sokoła, k tó rzy  o tern 
do tąd  uwiadomieni nie byli  a  w op ła tku  tym  u- 
d z ia ł  wziąć chcieli,  by się do kauee la ry i  Sokoła 
zgłosil i.

P r ó b o  i h ó i u  m i ę s z a u e g o  na wieczo 
rek Sokola  odbędzie się w sobotę dnia  ‘2. s t y ­
cznia o godz. 7 ‘j j  wieczorem w kance luryi  to 
warzystw u (dom Giżowskiego).  E w au tna lu ia  g d y b y  
w  ten  dzień towarzystwo muzyczne miało próbę 
do koucertu ,  w tak im  razie próba chóru mię 
sząnego na  w ieczorek  Sokoła  odbędzie się  w po­
n iedzia łek  o tej samej godzinie. D y r e k to r  ch ó ru  
H eko ta .

C z a s  Ś r o d k o w o  e u r o p e j s k i  zap row a­
dzony będzie z dniem 1. stycznia  1 8 9 2  o go 
dżinie 1 2  w południe.

Dochód czysty z wieczorku M ickiewi­
czowskiego urządzonego przez  tow arzystw a  m u ­
zyczne i d ram atyczne  5. g ru d n ia  wynosi 4 6  zł. 
4 2  ct. k tó re  przeznaczono w połowie na budowę 
pom nika  Kościuszki w Przem yślu  i weteranów 
z  roku B l .

Ibopektoral kolei pnimwottej w
P r z e  U) J Ś iU ,  o k tó rym  ty le  ha łasu  narobiono 
w Kole polskiem we W iedniu i w dziennikach, 
zm ala ł  w rzeczywistości do rozmiarów m aleńkiego  
b iura  sk ładającego  się  za l td w o  z sześciu u rz ę ­
dników. Nacze ln ik iem  inspek to ra tu  został  z am ia ­
nowany  r .  Gesman. B iura  in sp e k to ra tu  mieścić 
się będą w pa r te rze  prawego sk rzy d ła  głównego 
b u d y n k u  s tacy jnego .  Nadzie je  kam ien iczn ików  
zapełn ien ia  próżno sto jących pomieszkań urzędn i­
kami i sp ek to ra tu  spełzły . . .  na  nic zen'.

i l . a r .  P- K. F roudenhe im  dzierżawca pro- 
p inacyi miejskiej  złożył na  ręce p. Majera Adolla, 
c. k. aUłkottaii tar j ą d rw e g u ,  im mecz s tow arzysze ­
nia  wzajemnej pomocy dyetaryuszów  p rzem y ­
sk ieg o  sądu obwodowego kwotę 6 zł, Za ten  
d s r  sk łada  s tow arzyszen ie  wzajemnej pomocy dy 
e ta ryuszów  dawcy serdeczne „Bóg zapłat 
Hugo K r ó l i k o w s k i  przewodniczący.

W  h o t e l u  „ P r z e m y s k i m -  odbędzie 
aię we czw artek  dnia  31  b. m. koncert  muzyki 
wojskowej 2 4  pn łku  piechoty.  Początek  o godź. 
8  wieczorem.

N i e m c z y z n a .  Z L isk a  piszą nam: „Dzier 
żawca tu te jszej propjnaoyi,  n iejaki  Luzer Diller,  
u żyw a  wyłącznie  napisów n iem ieckich  na ko p e r­
tach  i l istach, c h o c ^ ż  napojów propinacyjnych 
nie sprzeda je  Niemcem, .tylko Polakom  i Rusinom. 
Załączam d ru k o w an y  (pagłów ek lis tu  do mnie 
w ys tosowanego : y  z,.^ ę D i l l e r  P  r o p i n a
t  i o n s-P K c h t e. r̂ n a d  C o m p. u n d H o 1 z 
h l in  i l l e r  i n I. i. s  k. o t (G a  1 i z i e n) i npi a 
szam, abyście  tego pevy a tcg o  krzewicie la  k u l tu ry  
n iem ieckie j ,  umieszezaiąc ninie jszą  w zm iankę  w 
łam ach  w aszego pisma, ' lAleźfycie nap ię tnow al i .**

Najdzieln iejszym  ćredkiem nu tego rodzaju 
osobników jes t  pogarda  i zerwanie  z ninii wsz.el 
kii b stosunków handlów -cli .

E r h n  7. p o b y t u  p : B o b r z y ń s k ł c g o
W P r z e m y ś l u .  Podczas, p rzedstaw ien iu  się 
g ro n a  nauezycieli  szkół średnich i ludowych w 
Przem yślu  p. B o  b r z y ,ń  s 1. i e m u, wyraz.il tenże 
w i e l k i e  z a d o w o l e n i e  z powodu harmonii 
j a k a  panuje  pomiędzy p rofesoram i tu te jszego 
g im nazyum  polskiego i parale lek  rusk ich .  P P . 
profesorów zapewnił p w iceprezydent o swojej 
życzliwości i upoważnił  ich, by w każdej s p r a ­
wie służbowej udawali  się do niego z oałetn z a u ­
faniem, a znajdą w nim wyrozumiałego i sp ra ­
wiedliwego przełożonego.

Nie zapom niał  tak ż e  ? p. "w icep rezy d en t  o 
nauczycie lach  ludowych; za  gorliwe spełnianie 
obowiązków i p ra k ty c zn y  sposób udzie lania  n a u ­
ki pochwalił  nauczycie la  p . Pff-rzchatę i nau 
czycie lkę  pannę Ciepanowską.

Pełne uprzejmości i t a k tu  postępowanie p. 
Kobrzyńskiego w czasie jego pobytu  w Przemy­
ślu  z jednało mu serca całego s tan u  nauczyciel 
skiego w oassem  mieście. Oby ten pr/.y l bul zn a ­
lazł j a k  n a jw ięk szą  liczbę naśladowców !

W imię najnędzniejszych. K u r y e r
L w o w s k i  w sprawozdaniu  o pobycie p m inistra  
sprawiedliwości we Lwowie nadmienił ,  że na u 
d ekorow an ie  gmachów- sądowych w czasie 
p rzy jęc ia  tego  dosto jn ika ,  wydano znaczną sumę 
i że w y d a tek  ten  p o k ry ty  zostanie  z a p e w n e  
z  ry c za ł tu  przeznai zonego na w y d a tk i  kan - la- 
ry jne ,  co tak i  będzie miało sk u te k ,  iż dye t.uyu-

sze sądowi nie o t rz y m u ją  w roku  bieżącym da tk u  
świątecznego, czyli mówiąc s ty lem  urzędowym 
„ Fiscligi-Idu.u jaki  zazwyczaj corocznie po w szy ­
stkich sądach z zaoszędzonycli wśród roku wy­
da tk ó w  k ance la ry jnych  udz ie lany  bywa. Czy przy 
pe zzi-nii- to K u r y t m  L w o w sk ie g o  sprawdziło 
się.V —  nic wiemy. — W iem y natom ias t,  że w 
naszym sądzie na przyjęcie  p. m inistra  sp ra ­
wiedliwości nic zgo ła  nie wydano, że zaoszczę­
dzono z w yda tków  całorocznych sumę przeszło 
2 0 0  zt. i że mimo to pisarze tu te jszego  sądu 
zwykłego d a tk u  świąteeznego, fcF isc l ige ldu“ —  
wcale nie o łrzym nii.  P isarze .dzienni zatrudn ien i  
przy tu te jszym  Sądzie są nędznie w y n ag rad zan i ,  
pob iera ją  b o w i e m  plącę od 10 do 24  zł. m ie­
sięcznie.  a  k i lk u  z nieb ty lko ,  za t rudn ionych  
przy ks ięgarń  g run tow ych ,  o trzym uje  po 3 0  zł. 
miesięcznie. Przeważna część tych  b ia łych  m u ­
rzynów pracuje w ekspedycje,  k tó ry  się  mieści 
w izbach nie m ających na leży tego  św iatła ,  p rze ­
pełnionych piszącymi a w zimowe wieczory', 
przy nftftowein oświeleniu t a k  pozbawionych po­
wietrza  i t l e n u , że często lam py gasną. Nadzór 
nad nimi j e s t  za  to ścisły i surowy. — Biada 
tem u, k tó ry  przy jdz ie  o k i lk a  minut  po rozpo­
częciu godzin urzędowych, wyjdzie  wcześniej, lub 
nie zm unduje  sporo „ekshibitów*** —  a jeżeli 
robota  w ekspedycie  nagła ,  to łiez w sze lk iih  
skrupułów, p rzedłuża przełożeństwo godziny u- 
rzędowe o jed u ę  lub półtorej; za  tę  pracę nado­
bowiązkową dye ta ryusze  nie byw a ją  osobno wy- 
nagrudzani,  \v mozole pocieszają  się b ieuacy na- 
‘izie ją  „Fisc lige łdn “ Ze względu więc na  ist- 
n iejącą d rożyznę, wśród której wszelkiego ro 
dząju urzędnicy ,  o wiele  lepiej przecież  od pi 
sa rzy  dziennych płatu i, wyżyć ui« m ogą  i n a t a r ­
czywie dom aga ją  się u rządu podwyższenia płacy,
0 czt-m na razie dye taryuszom  m arzyć  nawet nie 
wolno — poruszamy sprawę „Fischgeidu**, spo 
dziewąjąc się, że p rezyden t  p. Dr. Dylewski 
znany  ze swojej ludzkości i współczucia 
d la  podwładnych, zajmie się dolą u  a j  n ę d z  
n i  e j  s z y c h  i jeżel i  to ty lk o  możebne, zarządzi 
rozdzielenie  owych zaoszczędzonych 2 0 0  zł. p o ­
między pisarzów, bez k tó ry ch  m aszyna  sądowa 
obejść się  nie może.

P o licy  ii m ie jsk u  po przymusowej re ­
z y g n a c j i  byłego in spek to ra  T. Maszczykowskiego 
reformuje się powoli.  Nowy inspek to r  policyi 
miejskiej,  za  w skazów kam i w ice-burm is trza  p. 
G am skiego ,  k i lka  ju ż  wprowadził  nowości k o rz y ­
stnych  dla s łużby i bezpieczeństwa publicznego.
1 tak .  zwolniono stó jkowych  od dźwigania  pod­
czas służby u-" ii"i k a rab inów  z  nadzianym i b a ­
gne tam i,  czego G a z e ta  k i lk a k ro tn ie  się dom a­
g a ł a ;  zaprowadzono po wszystk ich  prawic ulicach 
śródmieścia i p ryncy p a ln y ch  u licach  przedmieść 
sta łe  s tójki i s tójki re jonow e;  ulżono poniekąd 
stó jkowym pełnienie ich obowiązku ciężkiego, 
sprawiedliwszym rozk ładem  godzin służbowych. 
Mimo to p o l ic ja  miejska,  chociaż stó jkowi obe­
cnie nie zasy p ia ją  na  stanowiskach ,  ja k  to się 
poprzednio nader  często zdarzało, i s t ro n ią  od 
szynków, nie odpowiada jeszcze w zupełności 
swemu zadaniu .  G łównymi powodami tej wadli 
wości są: licha płaca s tó jkowych i przeciążenie 
s łużbą Od człowieka pobierającego przeciętnie 
16 zł. miesięcznej płacy i pełniącego bez przerwy, 
ziuią czy la tem  w spiekocie czy nt. mrozie przez 
6 godzin służbę, nie można w ym agać ,  aby  się 
z zamiłowaniem oddawał swemu zawodowi i 
wypełniał  sumiennie ciężkie, regulaminem  służbo 
wy ni nań iinli-żnin- obowiązki. Reforma polieyi 
miejskiej powinna  tedy objąć po lepsz-m c płacy 
s tó jkow ym  i zniżyć godziny służby zewnętrznej 
z 6 na :t godziny, tudzież po 24  godzinnej służ 
hio zapewnić stó jkowem u całą dobę wypoczynku. 
W tedy  dopiero b iwiem polieya m iejska s tan ie  na 
wysokości swego wielce odpowiedzialnego zadania ,  
a m ieszkańcy p rzes taną  wzdychać za zap row a­
dzeniem policyi rządowej.

Pokłosie ś w i ą t e c z n e .  Ludek przemy 
ski podczas dni św ią tecznych  rozhula ł  się n a le ­
życie : k ron ika  b rukow a  zaw iera  też poważny 
spis bójek. Najważniejszą  s toczy li  towarzysze 
kunsz tu  f ry z je rsk ieg o  w kaw iarn i  .Tokarza przy 
ul. 3. Maja, gdzie  p rzybyw sza  f iakram i w nocy 
z p ią tk u  na sobotę, po wypiciu  k i lk u n a s tu  szk lą  
nek czaju. g d y  przyszło do rozptaoenia  się —  
wzięli się za  czuby. W a lk a  t rw a ła  godzinę, po 
czem pogodzono się bez in te rw e n c j i  policyi.  O 
łiarą  padło k i lkanaście  szk lan ek ,  piec i bujny 
porost włosów na głowach wielu z zapaśników.

Smutniej skończyły  się zapasy  s to larza  M. 
stoczone na „ B ra m ie 1* w sobotę  o godzinie 11 
7. ko lendnikam i Bo niet.ylko, że król Herod, 
Turon i śm ierć  po tu rbow ali  srom otnie  stolarza,  
to w konen. gdy  te  jase łkow e  wielkości za na* 
dej.śeiem stó jkowego z n ik ły  z widowni, obity  M. 
jako sprawca  sk an d a lu  ulicznego, zosta ł  przyare- 
sz towany 4 odstawiony do fnrdygi.

Również i żołnierze humorowi świąteczne- 
mu popuścili  wodze W  k i lk u  uapadli  bowiem w 
sobotę  o godzinie 1 po północy na  ulicy Basz to­
wej p. K. powracającego z żoną i córką  z od- 
widzin u znajomych. A tak  by ł  głównie skiero- 
ny przm iw  kobietom 1̂ . K. bronił  n agabn ię te  
dzie lnie  laską, lecz by łby  w ę s z c i e  nlegl, g dyby  
nie pojawienie się stójkowego, k tó ry  widząc, co 
się święci, sprowadził  patrol wojskowy. Rycerze 
nocy powędrowali  pod bagnetami do koszar.

W Czytelni nad Szolcem i w ka­
synie wojskowem odbędą się we czw artek  
du ia  31 .  b. n). zab aw y  z tańcam i.  Zabawę w 
kasyn ie  wojskowem urozmaici „Tombola.**

A r e s z l o w a n i e .  Z n an y  a ran żer  lotcryj 
(autowych na zak ładan ie  kościołów i ochronek 
Gustaw  Mach, na r e k w iz y c ją  sądu obwodowego 
w .laśle, został  w pierwszy dzień świąt Bożego 
Narodzenia w włnsncm | orni zkan iu  prz z e .  k. 
ad iunk ta  p. H, K rólikowskiego w n-ysti ncyi po- ‘ 
linyi rządowej i m iej-k ic j  pr/.yareW.towhny, po 
czem po odbyciu r e w iz j i  domowej odstawiono 
go bezzwłocznie ko le ją  do m esztów  sądu jasiel 
skiego. G us taw a  Machu pode jrzyw ają .  że na 
szkodę K om ite tu  budowy domu p rz y tu łk u  dla 
sieró t  w Iwoniczu sprzeniewieżył około 15i>(> zł.

N e w y  w y b r y k  p r n p i n a t o r ó w .  Fp.
Cli. i 8. udali  się w* czw artak  dnia  24 .  b. m, 
do kauee la ry i  dzierżawców p ro p in ac j i  m ie jskie j ,  
aby  tam że  uiścić opłato Zi ćw iar tow kę  piwa 
okocimskiego, k tó rą  zam ierzali  pobrać na s k ła ­
dzie kom isowym  piwa F,. Schneuera.  K a s j e r  pro- 
p inacy jny  nie chciał  jednak przy jąć  od nich 
op łaty ,  na legając ,  by  piwo okocimskie  u propi 
na torów  n ab y li .  Pow stała  sk u tk iem  tego kłó tn ia ,  
dn której wmięszało się dwóch członków s ław e­
tnej spółki  propinacyjnej g rożących  pp. Cli i S.. 
że na  piwo w innym składzie,  j a k  propinae.yjnym 
nie o t r z y m a ją  k a r tk i .  Ponieważ pp. Cli. i S. 
k rzyków  się nie z lękli,  wydano im wreszcie po 
długich korowodach żądaną  k a r tk ę .  W  tak i  to 
sposób obchodzą się p ro p in a to rzy  z publ iezuoscią 
a s tarostwo i m ag is t ra t  . . . milczą

P o l o w a n i e  n a  k l i e n t a -  w  jednem  z 
m ias t  p ro w in c jo n a ln y ch  w Galicyi  zdarzy ł  się 
onegdaj w ypad ek ,  k tó ry  nam opowiedziano, r ę ­
cząc ze prawdziwość, a m y go podajem y wiernie 
wedle opowiadania.  Oto chłopek miał proces i 
powierzył go adw okatow i  H. zam ieszkałem u w 
ry n k u .  A d w o k a t  H . proces przeprowadził ,  a  gdy 
w iDstancyi pierwszej zapadł w yrok n iekorzys tny ,  
wniósł ape lacyą .  Sąd drugiej instancyi zniósł 
wyrok pierwszego sądu i zarządził  uzupełnienie 
rozp raw y .  U radowany ty m  wynikiem  chłopek 
przyby ł  do m ias ta  z term inem , chcąc u swego 
ad w o k a ta  pochwalić się k o rzy s tn y m  wynikiem 
spraw y w apelacy i  i sporządzić wym agane uzu 
pełnienie. AV mieście tein j e d n a k  istnieje zwyczaj, 
że n iek tó rzy  z adw okatów  przysparza ją  sobie 
klientów za pomocą nagonki  złożonej z poką tn i  
ków, k tó rzy  ł a p ią  chłopa, w y dz iera ją  mu papier  
z ręki  i w loką  do p r o te g o w a n e g  > m e c e n a sa .

W szpony tak iego  też nagan iacza  wpadł 
nasz chłopek i mimo głośnych pro tes tów , że „m a 
swego adwokata** został  sprow adzony do kance 
lary i  adw oka ta  B. Tu  wzięto od niego in fo rm ac ją  
i zażądano  z ap ła ty  za  sporne pismo. 
Chłopek jed n a k  nie w ciemię b ity ,  sprzec iw iał  się 
s tanowczo oddaniu  swej sprawy adw B. i. gdy 
mn nie chciano oddać w yroku ,  um knął  z kanoe- 
lary i ,  udał się na  p o l ic ją  ze sk a rg ą  o p r z y t r z y ­
manie papieru.  Brzędnik policyjny p rz y d a ł  wtedy 
chłopkowi s tójkowego i tak  we dwóch wydobyli  
wreszcie w yrok z rąk  adw. B. Spraw a ta je s t  
z n ak o m itą  i l u s t r a c j ą  do m em oryału  Izby adw 
we Lwowie wręczonego m inistrowi sprawiedliwo 
ści i prawdopodobnie zakończy  się przed izbą 
dyscyp l ina rną ,  ile że tak ie g o  rodzaju  polowanie 
Da klientów nie podnosi godności s tanu ad w o ­
kackiego.

Wykaz uowourodzuuych i zmar­
łych OSÓb w mieście Przemyślu  (łącznie z za 
łogą wojskową) za czas od 20 .  do 2(1. g ru d n ia  
1 8 9 1 .  Nowourodzonych chłopców 19 —  dziewcząt 
21 — razem 4 0  dzieci. —  Zmarło w pierwszym 
roku życia  chłopców 2 dziewcząt 2 r a ­
zem -1 dzieci.  —  Zmarło z c h o r ó b ; z b raku  sil 
żyw otnych  1 —  z durn 1 z dlawca i błjniiej
1 — z gruźlicy plfl) 2 z chorób zapa lnych  na-
rządu oddechowego 4 —  z nieżytu jelit 1  
z nwiądu sta rczego 1 —  z wszelkich innych
chorób 3 —  razem zmarło  14 osób __  między
tymi zmarło  obcych 2 osoby —  w szpita lach
2 osoby.

N i z u n k o w i e e ,  2x .  g ru d n ia  i ,v .u .  (K o r .  
G a z .  H rze m .)  Z dniem 1. s tyczn ia  1 8 9 2  obej 
mie u nas no tarya t  n o w o zam ianowany  j 
no taryusz  p. Ignacy  K r ie g sc i s e n , zakończy zaś 
swoje u zędowauie do tychczasow y  sn b s ty tc t  110 

t a ry a ln y  p. Jó ze f  Gorczyca.
P. J .  Gorczyca w czasie k ró tk iego ,  ośmio 

miesięcznego pobytn  m ę l z y  n i mi  zjednał sobie 
na swem s tanow isku  u ządow n ogólne uznanie  
i zaufan ie ,  um ie ję tnem , rzete lnem  i 1 l i ę tn e m tra k ­
tow an iem  spraw zawodowych, przy tem równą u 
przejmością dla wszystk ich  stron  ; niemniej po­
zy sk a ł  w tow arzystw ie  ogólną sym patyę  
awojem otwarłem  i serdeeznem postęp owauiem i 
niemieszaniem się do zaściankowej po lityk i .

Ż tego powodu z żalem żegnam y p. J ó ­
zefa Gorczycę i życzymy mu na dalszej drodze 
życia  j a k  najlepszego powodzenia.

Zamiast rozesłania biletów nowo­
rocznych, złożyli na  ręce podpisanego na rzecz 

weteranów b. wojsk polskich z roku  18 3 * / ,  : 
pp. Je g o  Excel.  Adam książę. Sap ieha  25  z ł ;  
J .  O. Adam książę  Lubomirski i Dr. A lcxauder  
Dw orski  po 10 zl : W iśniowski Leszek, d a m s k i  
Franc iszek ,  Drużbael.i  Mikołaj,  Jocz  Bolesław, 
W oźniakow ski  Edward. Dr. T arnaw sk i ,  R i t t e r

schild  Mieczysław, S tank iew icz  S tan is ław  i W y ­
socki K onrad  po 5 z ł ;  Dr.  Skórski  W acław , Dr. 
Rosenbacli,  Zajączkowski Michał,  P rze d rz y m irsk a  
Stefan a, Dr. Baumfeld, F ran k o w sk i  Ignacy ,  D r. 
Doliński ,  R utkow ski  S tanis ław, P isk o rz  Emil,  H a -  
szczyc Włodzimierz,  Dr. Gans Bernard ,  Dr. G lanz  
i Schwarz  Maurycy po 3 z ł ; —  Dr. Dylewski;  
Leszczyński,  Kró likowski  H., W ilk e  W .,  Got t leb  
Zdzisław, Mikułowski Józet,  Dr. Blumenfeld,  D r .  
Sm utny ,  Dr. D u k ie t ,  D r .  T rybulee ,  Dr. Ziem iań­
ski Lenn, P ią tk iew icz  S tan is ław  dyrek tor ,  B a r t -  
mauski E dmund,  R okick i ,  Solecki, Romer, Le- 
piankiewicz i W itk o w sk i  E dward po 2  zł. - J a ­
worski W ładysław, J a s iń sk i ,  Dr. Springer,  Dr.  
Śzyszkowski,  ks. kanonik  Paszyńsk i ,  D r .  Niem- 
czyński,  Jaw o rsk i  Celestyn, Zollner, Pepłowaki, 
Żygulski,  M in k a  F er ,iynail j ) B ł1>ck i t Korypsk i,  
Jnzefnwiez,  Malinowski, Bielawski J a n ,  S o u tag ,  
Karol,  Amort,  Dworski Kazim ierz  Dr. Sm olarski,  
Majerski,  ks. Drozd Józef,  Kosaowic*. J a n ,  H a r  
wot Je rz y ,  ks. Zajchowski,  ks. Soain F i l ip ,  ks. 
Dr. Mazanek, ks. Matejkiewicz, ks .  Płachetko, 
N. N., Litwinowicz, Nenuel, Ska la ,  Malina, P rzy ­
bylski  Władysław, Dr, Żebracki . Kopietz,  H o ­
szowski L en n ,  S t ry ch arsk i  F ra n c is z e k ,  Krcysa- 
kowski Z ygm unt ,  de Vórós, Mnnne Stanisław , 
Madeyski Zj’gniunt,  W in te r  Em , Dr .  E h r l ich  i 
XN. po 1 z ł . ; Schneider  S tan is ław , Kusciński 
Ignacy ,  Guliński  Stanisław, ks. Dr.  Milczanowski, 
ks.  W iąjowski F ranc iszek ,  ks. D r .  T rznadel  
Miarkowski i K re tschm er  po 5 0  ct. ; W a s i lk o ­
wski W ła d y s ła w ,  Rodecki  A lezan d er  i P a t r y n  
Tomasz po 3 0  ct ; K lisiecki Andrzej 2 5  c t., a 
więc ogółem 2 1 6  zł. 15 ct.  w. a., k tó rą  to, 
kw otę  przesłałem do T ow arzystw a  opieki nad, 
w e teranam i,  na  ręce sk a rb n ik a  p. D r .  B ernarda 
G oldm ana  we Lwowie. P rzem yśl ,  dnia 2 8  g r u ­
dnia  18 9 1  r ,  Konrad Wysocki.

W ydaw ca  i odpow iedzia lny  re d ak to r  
Henryk Motwińwki.

Ru bryka  „Nadesłane" me pochodzi od 
Reiiskcvi.

Nadektane.
Wszech nauk lekarskich

Dr. Zygmunt
po odbyciu dlużBzej p rak tyki  w szpitalu  
powszechnym i na poliklinice we Wiedniu  
osiadł  stale w Przemyślu i ordynuje od 
2 —4 godz. po południu w domr Wgo  
Piskorza w Rynku.

Drobne ogłoszenia.
D n o  l r \  / - i ó / S  sk ład a jąca  się  z dom u d o b rz e  
^ A t ć d  1 1 1 A J H| ę re o tu ją c e g o  i p lacu  pod
budowę j e s t  « najzdrowszej o k o l ic » miasta do 
sp rzedan ia .  — Bliższa wiadomość I. 95 p rzy  ulicy 
Oulironek.

c y y n f  I r  t o n a ty  z rh lubnem i świa- 
dectwami poszukuje posady

"d  1. stycznia. — Bliższo w iadom ość  przy ulicy 
Ogrodowej dom p. K uu te ra  Nr. 363 w Przemyśla.

U f )  n J A l  A. FALISZEWSKIEGO W
- 1 1  i  i  I I  ( J  “  1  p r z e m y s ł u  p o s z u k u j e

DO

P | / a / ą  f rontowy p rzy  gościńcu pod h n d o w ę  o- 
I koło 160 sążai kwr. na Ja ro b ław sk im
trakc ie  (ulma 3. Majal jest do sprzedania .

TId w u n a i d r ń  w rynku 1 3klflF j 2 pomięta- 
IHJ n  J H a ) y u l a  kan ia  o 4 pokojanb  dalej na
bramie „obok hotelu P rzem ysk iego" .  3 sk lepy  2
pomieszkaniu u 4 pokojach  2 pom ieszkania  o 3
pokojach. Bliższa . wiadomość u właściciela p. E-
mila P iskorza .

Pianino i f o r l e p i J s ^ ^ E o w .
SKIEGO ul Mickiewicza Ik 164

K ozkład jazdy.
Czas środkow o-europejsk i,  od Nowego roku  

w Przemyślu przy ję ty
Z ince myślą do Lw ow a  odchodzi pociąg o so ­

bowy o godz. 5. min. 2 i  rano, k u ry e rs k i  o gndz 
1 min. 18 po płd., m ięszany o godz. 3 min. 15 po 
ptd ,  oBubowy o godz. 5. inin. 59 wieczór.

Z  Przem yila do K rakowa  odchodzi p o c iąg  o- 
sobowy o godz. 6 inni. 3 4  rano, osobow y o  godz. 
9 miu. 37 reno, k u ry e rsk i  o godz. 4 min. 3 po 
płd , oBobowy o godz. 10 min. 51 wiocz.

Z  F rttn iyśla  do Chyrowa , odchodzi poc iąg  
o so b u n y  o godz. 8. min. p r a n o ,  m ięszany  o ,g o ^ ż  
1 min, 49 po p ł d ,  osobow y o godz. 11 min. 4 if  « 
nocy.

Z  Prtemyśla do Chyrowa, Zagórta, M u ó -L abora
odchodzi p o c i jg  osobowy o g o d . in ie  7 min. 42 
wieczór

Do Przemyśla z C hyrow a przychodzą  p o c ią ­
gi lokalue  poc iąg  osobowy o godz. 3 min. 5
rano, m ięszany  o godz. 19 min. 49 po płd., m ięszany  
o godz. 7 In i n. 56 w ieczór.

Do Przemyśla z Meso Labort z, Zagórza 
C hyrow a pociąg  osobowy o godz. 7 min. 22 rniky
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A P T E K A  P d  G W I A Z D *
w Przemyślu

obo k  w ieży  zegarowej,  poleca-.

Środki tualetowe
w wielkim wyborze:

P er fu m y ,  m ydła ,  pudry  francusk ie ,  a n g ie l ­
sk ie  z na jlepszych  fabryk ,  inne  p, r lumy i 

m y d ł a  w cenie  15, 20, 25, 35, 42 4 5 , 60, 60 ct. 
Wody M o ń sk ie  z trzech fabryk z (Kolonu tta- 
kou 40, 50, 60, 1 zł. 1-50. Ol T Y  to a le to w e ,  
p om ady ,  olejki do  włosów, f iza tuary ,  k rem y, 

g l ic e ry n y ,  b ry la o ty n y  i t p.
W O D Y  do UST i ZĘBÓW.

PRZYRZĄDY TOALETOWE:
Szczo teczk i  do zębów i rąk  w ybór  wielki 
łab ęd z ik i  do pudru ,  puszki do my deł, g ąb k i ,  
rozpylacze  do perfum i wód pachnących .

C aclu-uz  a ro m a t iq u e  do ust  i t. p. 
W Y B Ó R  W I E K I  i O E N  Y N I S K I E .

Na nwagę zasługuje płyn do odmładzania włosów  
R egen erateu r

s iw y m  włosom nadaje  k o lo r  n a tu ra ln y  da
woiejszy. F lftk o u  1 s i r .  w

| Magazyn odznaczony na wystawach krajowych |

5

płócien korczyńskich
ulica Franciszkańska I. 104

krajowej fabryki tkackiej 
atowarz. zare jestr .  z o g ran iczo n ą  p o ręk ą

W  PRZEM YŚLU
poleca

czysto lniane i konopne płótna od 
najgrubszych do pakowania mebli do 
najcieńszej w e b y ; obrusy, serwety,  
garnitury do kawy, chustki do nosa, 
ręczniki, piki, dymy, drelichy,  ście- 
reczki i t. p. wyroby tkackie  korczyń- 
skie. Koce  i sukna na bundy,  rę ka ­
wiczki i czapki z Leżajska i Rakszawy,  
płócienka i oxfordy Andrychowsfeie,  
Wielki wybór  kap na łóżka i stoły 
i portyer, krawatek od 10 ct. wyżej 
kołnierzy, mankietów, nici Clarka ,  
bawełny w różnych gatunkach i ko­
lorach. W łasny wyrób bielizny mę­

skiej i damskiej.
Przy jm uje  zam ów ieu ia  na w ory ,  p łachty ,  

s ienn ik i  l ieząc  po cenach  um ia rkow anych .
C enn ik i  i s t a tu t  T o w arzy s tw a  na żąd a ­

nie g ra t i s  i franco.

Opakowania się nie liczy.
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Niniejszem mam zaszczyt  donieść Szan.  l \  1'. Publiczności ,  że na 
dane  mi rady 7.e st rony moich Przemyskich klientów

o t w o r z y ł a m  t n  p i e r w s z y  t e g o  r o r t / . n j u

z  d n i e  n a  d z i s i e j s z y  na

Magazyn t pracownię futer
illa Dam i Mężczyzn

w którym sprzeda ję  P A L T O T Y  damskie d ługie  i krótkie (nowy l a  
son surdutowy ) manty le  R O T U N D Y ,  F U T R A  męskie miastowe 
i do P O D R Ó Ż Y ,  M A R Y N A R K 1  do polowania,  B O A  K O  L 
N I E  R Z E  (Stuart),  Z A R Ę K A W K I ,  C Z A  P K I męzkie i damskie 
podług na jnowszych fasonów. B Ł A M Y  gotowe, podszyc ia  różnego  ro­
dzaju i S K O R Y  pojedynczo i hur townie.  Dla  wygody Szan. P. T.  Pu­
bliczności sprzeda ję  gotowe W I E R Z C H Y  na futra damskie i męzkie 
z mojej własnej  pracowni.  Pracując w wyż  wspomn anym zawodzie su 
tuiennie od lat 29 i obraca  ąc znacznymi  kapi tałami,  mogę towar  tanio 
nabyć  a więc i taniej sprzedać niż wszelkie tego rodzaju inne handle 
w Galicyi.  czego daję dowody rozsyłając  swój towar po wszystkich wiel 
kich ja rmarkach  w Galicyi  do C/.erniowieo, Tarnopola ,  Ulaszkuwio,  
Uhnowa i t. d.

Nie wątpię,  że Szan.  P. T .  Publiczność Licznie odwiedz : mój zakład 
i kreślę się z szacunkiem

Marya Mrozińska
Przemyśl nlica Franciszkańska,

1 2 - 1 2  M o t e l  p o r t  © ; > a t r z n o ś c i i | .
Główny sk ład  we Lwowie  ulica Sobieskiego 1. 7.

Za towar kupiony u mnie gwarantuje
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P R A C O W N I A  WARSZAWSKA
ł s o a f e k e y i

damskich i dziecinnych
przy ul, Wodnej w kamienicy Dauera 1 piętro 

W  P R Z E M Y Ś L U
wykonu je

w dniach ośmiu po o t r z y m a n iu  za 
mówienia wszelkie tu a l e ty  darnsk e  
z e le gancyą  i gustem w y t w o r n y m  
podług  ostatnich  modeli  parysk ich .

Fason kre tonowej  sukni  i) zł. ,  
wełniane j 1.5 zł., j edwabnej  7 zl. * ^ |J

Kurs praktyczny KROJU
w zakres krawiecczyzny damski  e 
wchodzący ,  rozpoczyna  się z (lnie m 

2. stycznia 1892 r.
C e n a  k r o j u  2 0  z ł .

c . r m
C Y R K U L A R N A

C. k. medal państwowy za wyrńb 
bielizny trwałej i znakomicie , 

przylegającej.

w razie  potrzeby  sp raw ien ia

proszę zażądać  n a d e ­
słania obficie rycinami 

zaopa trzonego  
c e n n i k a  bi e l i zny

z  f a b r y k i  b i e l i z n y

it  Turetscbka
w Bernie morawskiem

(A dle rgasse  4.) b ez-  m 
p ł a t n i e  i f r a n c o .

I A P T E K A
F Schwarza w Przemyślu

j poleca

■FIWO SŁODOWE Huffa, WINA L E ­
CZNICZE Mikolascha i francuskie, 
KONIAK KURACYJNY PINET CA- 

SrJ’IL L0N ,  
koniakowo słodowy wyciąg przeciw 

K A S Z L O W I i C H R Y iC E  
I ŁZIÓKA PIERSIOWE Dr. Seeburgeia.

Mam zaszczyt  zawiadomić S z a n o .  
wną P. T. Publ iczność iż z dniem

1- stycznia 
o tw o r z o n ą  z o s t a n ie  p o n o w n ie

pracownia rzeźbiarska.
Z g łębokim  szacuukiem

Jan Lasiewiez
art.  r/ .-żbi *rz.

&

P R A W D Z I W Ą .

H E R B A T E  R O S Y J S K Ai t
w oryg in a ln em  o p akow an iu  dostać  
można w na jm niejszych ilościach od 

6 gr. począwszy

W S K Ł A D Z IE

płócien korczytiskich
W P R Z E M Y Ś L U  

przy ulicy Franciszkańskiej I. 104 na­
przeciw apteki p. Schw arza

>/, klg. od  1 60 do 3 80 
w paczkach  ’/* i Gg.

P R Z E C IW
kaszlowi, chrypce, katarom płuc, 

astmie, kokluszowi i t. p.
O L E J  R Y B I  Z M I Ę T U S A  flaszka 

40, 70 ct. i 1 zł
SOK S T Y R Y JS K I  flaszka  80 ct.

S O K  Z I O Ł O W Y  flaszka 1 ztr. 25 ct.

S Y R U P  Z PODFOSFOR. W A P N A  flaszka 
1 zł. 20 c t  i 1 zł. 60 ct.

Z IÓ Ł K A  S E E H U R G E R A  p a k i e t  20 c t .

Z IÓ Ł K A  DA W IO A  p a k ie t  20 ct.

Z IÓ Ł K A  PIE R SIO W E , SZLAZOW E, p a k ie t  
10, 20 ct.

P A S T Y L h f  SODEŃ.sKIE, p ude łko  
60 ct. MCHÓW 38 ct. G E R A U D E L A  
z nako mi te  p u d e K o  1 zł S Ł O D OW E  
10 ct. Z B A B K I 30 ct. SZ L A Z O W E
20 ct. i t. p.

poleca

APTEKA pod „GWIAZDA11
■ w  F r z e a a a s r ś l T a .

Senzacyjna nowość dla pań!
Nie pobiera jąc  poprzednio nauk i  k ro ju  i krnwieczyzny  potrafi 

każdy b rać  miarę, na ry so w ać  in-idel i p rzykro ić  za  pomocą c k. 
wyłącznie  uprzyw ile jow anego

J t a e l s o r "  p rzy rzp d u  i r ni"
t ak  su k ien ek  dla dzieci,  j a k  i dla osób d o r  słych. P o ręcza  się do- 
kł idu ość w uiiarze  i w kroju .  T y s iące  u d - ły c h  prób przemawia za 
prak tycznością
patentowanego „Ekscelsior“ przyrządu do przykrawania,

k tó ry  powinien się  zna jdow ać  w każdym  domu.
Przyrząd  w spom niany  je s t  n a d e r  ła tw y  do zas tósow ania ,  tak ,  

że naw et  m ała  d ew czynka  może nim pracować.  W y k o n an ie  je s t  
nad er  s ta ran n e  i t rw a łe .  Cena p rzy rządu  wraz z in s t ru k c y ą  we wszystk ich  j ęz y k ac h  3  z ł .  
W y sy ła  się d w a  razy  dziennie  za  pobran iem . Za nades łan iem  k w o ty  3 zł. 20 ct. zos tan ie  
cały  p rzyrząd  o d es łan y  franko.

W yłączny  sk ła d  g łó w n y  u w łaśc ic ie la  u p rzyw ile jow anego  przyrządu :

S O S tS T T  i
r H ie n ,  I I , ,  U n te r e  D o n a n a tr a s ie  4 9 .)

Główne zas tę p s tw o  dla W ę g ie r :  H W ilhe lm  G o t t i i -b  Fest (Budapest,  A n d rassy s t ras se  49.)

& W  nowym lokalu. ^

DROGBERYA  
PERFUMERYA

D .  L u d k i e w i c z a
w Przemyślu,

nlica Franciszkańska
poleca Szanownej I*. T . Publiczności 
skład i sprzedaż hurtowną i drobną 
roateryidów i przetworów aptecznych, 
przyrządów chirurgicznych, opatrun­
ków, środków tu ilctowyeh, mydeł, per­
fum, pot zeb gospodarskich, farb, po­
kostów, lakierów, bronzów, desinfek- 
cyi itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a
rosyjska w p aezk 1/,, . ’/, funtowych. 
KAWA ARABSKA (Jeylon i Kuba 

fant 1T0 ct.
RUM JAMAJKA.
OLIWA HiCEJ GCA <.d 12 ct.
O C E T  W I N N Y  I G i 32 ct.
ŻELATYNA biała.
KADZIDŁO KRÓLEWSKIE antimia- 

zim. t y c z n e  w płynie.
Nieprzemakalne smarowidło na buty.
SZUWAKS w blaazanycu pudełkach. 
MASĘ FRANCUSKĄ do z <puszczania

p o d ł ó g  w G o d c i e u l a c b -
Korki, gąbki, pędzle, at.oury gumowe 

i rury a/.kl inne d > kotłó paro­
wych, hegary, rury gumowe do ścią  
gania piwa, przezer waty wy gumo v .
Nowość: perfumy a la Lilas 

i Lirynga.
Zam ówienia  z prowincyi usku teczn iam  

odwrotną pocztą.
Z wsze lk iem  poważaniem

D. Ludkiewioz.

Drukiem S. V. Piątkiewicsa w Przemyślu.


